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SCENARIUSZ UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI

DNIA MATKI

Gdy kto chce zamknąć

W jednym tylko słowie

Ogrom uczuć jasnych do granic ostatka

Niech przyklęknąwszy, to imię wypowie

Jedno jedyne przenajsłodsze... Matka

                                      (Konstanty Dobrzyński: ,,Matka” )

                           piosenka Nie ma jak u mamy do tekstu W. Młynarskiego


Tylko mama wie o wszystkich naszych niepowodzeniach; pocieszy, przytuli, odsunie od nas wszelkie troski. Każdy z nas  w swoim sercu chowa wdzięczność za najcenniejszy dar –za życie.

Twoje ręce – Mamusiu

dobre jak szafirek po deszczu

jak czajki towarzyskie)

przyniosły mnie na świat

kołysały

ustawiały na podłodze sadzały na stołku

mówiły że motyl dzwoni

że młodych grzybów nie sposób rozeznać

uczyły trzymać łyżkę by nie trafiła do ucha

rozróżniały klon od jaworu

prowadziły przy oknie po ciemku

Ona mi pierwsza pokazała księżyc

I pierwszy śnieg na świerkach,

I pierwszy deszcz.

a czarna suknia matki szumiała jak Morze Czarne.

Było kiedyś tak dobrze w długie fałdy sukienki

Schować głowę, wiedzieć, że mnie nie ma.

Mocno, głośno śpiewało we mnie serce maleńkie

Ogromnego serca poemat.

Dni były pełne Ciebie i sny jak Ty , ciepłe,

I każda radość miała Twój głos, Twoje imię.

Nie wiedziałem, co znaczy nienawidzić i cierpieć –

Byłem z Tobą, Ty byłaś przy mnie.

                                   (Edward Szymański: Do mojej Matki)


W oczach matki dziecko jest wyjątkową istotą- uosobieniem niewinności, piękna i radości. Zwykle dziecko rośnie otoczone czułością i miłością. Cóż lepiej wyrazi te uczucia od kołysanki?

To Twój głos kołysał mnie do snu. Twój uśmiech oddalał wszystkie niepokoje, lęki i koszmary. Dotyk Twoich rąk przynosił spokój i radość. W Twoich ramionach znajdowałem ukojenie w żalu i rozgoryczeniu. U Twych kolan świat znowu był dobry i bezpieczny.

Nad twą kołyskę zlata

Aniołów śpiewny chór.

Umarłych jęk  zza świata

Zbyt ciężył im u piór.

Bóg śmieje się do ciebie,

Bo nie znasz, co to grzech, 

A siedem gwiazd na niebie

Powtarza Boży śmiech.

Całuję twe usteczka.

Mój jesteś- z bajki ptak!

Wiem: gdy wyrośniesz z dziecka,

Będzie mi ciebie brak.

                                       ( William Yeats: Kołysanka )


Miłość do dziecka wyraża się niekiedy w pragnieniu rodziców, by dzieciństwo trwało jak najdłużej. Zdarza się, że matka nie zauważa wyrastania z kołyski. Może chce bezwiednie przedłużyć beztroski okres dzieciństwa, ustrzec syna przed trudami życia?

Mama syna kołysała:

-Luli, spać już pora!

Synek wołał od poduszki:

-Idę pole orać!

Mama syna kołysała:

-Luli, śpij, mój złoty!

Synek wołał z kołyseczki:

· Idę do roboty!

Mama syna kołysała:

Śpiewała piosenkę,

Synek wołał od poduszki:

- Idę na wojenkę!

Mama syna kołysała:

- Luli, modre oczy!

Synek porwał czapkę, buty, 

Z kołyski wyskoczył! 

                        ( Anna Kamieńska: Kołyska )


Maj, to najpiękniejszy miesiąc w roku. Rozkwitają bzy i tulipany, a śpiew ptaków przypomina, że to już wiosna. To właśnie dlatego jeden z dni majowych poświęcony jest najdroższej osobie na świecie – matce. 

Ze wszystkich kwiatów świata 

chciałbym zerwać... słońce 

i dać je potem tobie 

złociste i gorące.

Słoneczko jest daleko, 

ale się nie martw, mamo

narysowałem drugie... Jest prawie takie samo! 

Teraz cię wycałuję, jak mogę 

Najgoręcej, 

bo tak cię kocham bardzo 

że już nie mogę więcej!

                            ( M. Czelar: Dla mamy )

Nasza mama przyszła wczoraj zmordowana, 

powiedziała, że wytrzymać już nie może, 

że zmęczona jest i trochę źle się czuje, 

i skończyła : -Chyba wcześniej się położę... 

- Oczywiście, ukochana nasza mamo, 

połóż się i wstań dopiero jutro rano! 

No, więc mama tylko bluzki uprała, 

nastawiła smak na zupę  , posprzątała, 

tylko z grubsza nasz pokoik odkurzyła, 

do fartuszków trzy guziki nam przyszyła,

do wujaszka napisała pocztówkę,

rozmroziła i umyła lodówkę,

dokończyła dla Izuni szalik,

i co dalej, już nie wiem, bośmy spały...

A ciekawe jesteśmy, swoją drogą,

Czemu mama dzisiaj wstała lewą nogą?

                              ( I. Landau: Nasza mama przyszła...)

                      Piosenka: Naszych matek maleńkie mieszkanka


Czyż można czymkolwiek odpłacić nieustanną bliskość za najwierniejsze ze wszystkich uczuć, za tę najwspanialszą gotowość rezygnacji w imię dobra dziecka? Chyba tylko bukietem załączonym do słów: Moja kochana mamo...

Dzisiaj, jak co dzień rano,

zerwałaś  się do pracy.

Wstajesz tak wcześnie, mamo,

o świcie niby ptacy.

Poczekaj, takaś zajęta,

odłóż na  chwilę robotę,

bo to dziś wielkie święto – 

czyś zapomniała o tym?

I oczy też masz zmęczone,

-kochane twoje oczy.

My wiemy, dla nas one 

czuwają w dzień i w nocy.

Ty może myślisz: ,,Ot dzieci –

nie wiedzą, nie spostrzegą...

Gdzieś to wciąż biegnie, gdzieś leci,

nie zauważą niczego”.

My rozumiemy: to dla nas

Tak męczysz się trudzisz,

Bo pracy trzeba nie lada,

Nim z dzieci wyrosną ludzie.

Kochamy cię, ty wiesz o tym,

Tak jak nikogo na ziemi.

Patrz –wiosna, słońce złote,

Wiatr igra chmurami białymi.

                                  ( Anna Świrszczyńska: Dzień Matki )


Dziękujemy Ci za dobre dzieciństwo, spokojny, bezpieczny dom, za sobotnie wieczory pachnące smakowitym ciastem, za to, że jesteś, że istniejesz w naszym życiu. Wszystkim mamom życzymy jak najwięcej spokoju, pogodnych i pomyślnych dni.

Choć niewidoczna w świecie twym szerokim

po twoich drogach z tobą stawia kroki.

To ona jedna w żadnej złej potrzebie

ciebie nie zdradzi, nie opuści ciebie.

I w twych upadkach i w twych trudach wielu

brać będzie udział całym sercem, do dna,

silna za dwoje, za dwoje pogodna.

                                 ( Ewa Szelburg – Zarembina: Dziedzictwo )

                                 Piosenka: Pieśń o matce 
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